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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Kraków., — Od dnia 1go lipca ulotne pisem- 
ko, pod tytułem Tanreciarz, wychodzić bę- 
dzie co poniedziałek. Prenumerata kwartalna 
Wynosi! złp. 3, poiedyncze zaś Nra już sprze- 
dawanemi nie będą. Wydawca tego pisemka 
starać się będzie zadowolić w każdym wzglę* 
dzie swoich szanownych Ambonentów; Pó 
mie nawet od nich materye, gdyby tego chcie- 
li do wirobienia i umieszczenia w Tandecia. 
rzu; oznaczaiąc zaś złp. 3 kwartalnie, summę 
nie stanow czą nawet w zwyczaynych wyda- 
tkach , pochlebia sobie iż w swoićm a 
mu zawiedzionym nie lẹdzie. 
rty udbiieng tylko będzie w st 
moerełorów, 


Ilość exempla- 
osunku Prenu» 


poledyncze zaś numera sprzedawa. 
nemi wcale nie będą, 


Prenumerować można 
w kan orse gazety krakowskićy ; 
JPana Kocha. Wychodzić będzia r 
© godzinie Otey z rana, 

Dz ennik Konstytucyanista wyrażą się wzplę- 
dem rewolucyi zdziałanćy w Brazylu dnia 7 


w sklepie 
egularnia 


kwietnia w następującym sposobie: '*Potrze- 
baby dług: napisać artykuł chcąc zebrać wszy- 
stkie przyczyny, ktdre spowodowały rewolu- 
csa w Brazylii; nsy'stotnićysze są: nieudol- 
ność ministrów, pożyczka angielska, woynąa 
na południu, niedołężność jenerałbw dowddze 
chw potęgi moiskićy i lgdowóy, a nadewszy: 
stko piersszeńiiiwo, które cesarz dawał Por- 
tugalii nad Brazyl'a. 
leśdź skiutecznieyszych Środków na zoradze- 


Niemożna było wyna- 


nie tylu n'eszczęściom prócz oddalenia dno- 


ru, wygnania młodey królowóy Portugalii i 
mauowania rejencyi, 


Warszawa 24 CzeRwca. 


Odezwa JW Antoniego Hr: Ostrowskiego, 
Senatura Wotetrody, fenerata Dou odcy 
Gwardui Narodowy i Straży Bezvie- 
czejistwa Miasta Stołecznego Warszawy, 


Gwakbrvo Naronowa , OAYWATELE! 
Straży BezrrecznNsrwa ! 
Szanowna LupDNości Srazrcy! 
Z czuci+m, ufnościg, nie mniet<zym s28- 
cunku wyrazem, do nas mieszkańcy staro- 
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żytnóy i wsenńlnie nam drogiey Warszawy, 
gł>s mòy podnoszę; głag zaiste podwóynie 
oyczysty, bom się i ia wśred was urodził; 
głos mie stracony, bo go usłycza, ci sami, lub 
tych potomkowie, ktorzy się tylekroć w ró- 
żnych kraru przygodach, a mianowicie i nie 
tak dawno ieszcze, za wiekopomnych Kościue= 
szki czasów, rówoie dzielnym wielkiego Czwar- 
tku powstaniem, iak memnićy mężna murów 
tych przeciwko licznym 2 mocarzów zastę- 
pom, obrong wsławili. Powiedzmy zaś temu, 
ieżeliby był wśród nas, co wątpię, iaki du.h 
lękliwy, iż wowczas Warszawa, zaledwie by- 
ła w połowie tak iak dzisiay łudną, nie mia- 
ła tóy zamożności, ani tak woienniczo przy- 
gotowanych szańców, ani tych wewnętrznych 
zapór, barrykad, w strzelnice przybranych gma- 
chów, nie miało to miasto, co większa tak po- 
wządme i szczytnie uorganizowanćy Narodo- 
wóy gwardyi, nie miało tyle i tak śmiałych 
mieszkańców , którzy lubo otoczeni legionami 
ułużalców despotyzmu i szpiegostwa, przecież 
tok czynnie, zręcznie i skutecznie wsparli poe 
pęd patryotycznóy młodzieży, nocy 29 Li- 
Stupada, i zapewnili tóy zwycięztwo nad zdne 
miaąłym, iak wówczas silnym ieszcze, wypo- 
czętym, pełnym Życia, i zasobów obcem żŻoł- 
dactweg. — Do takich mi to obywateli, do 
tak bohaterskiego ludu wielkiego i piękuego 
grodu tego, do tóy to Warszawy, która swą 
walęcznością, wytrwałością ducha i pełnym 
agnia patryotjzmem , iuż sobię Europeyską i 
historyczną ziednała sławęt, dziś mi z zaszczy* 
żem, który oceniać umiem, przemawiać przy- 
chodz, 

ido broni bracia! do oręża! Jakie kte po» 
giada lub mieć może żelazo w linię Boga, do 
guiniennćy sprawy, w imię naydroższe, bo oy- 
Czyzny, poduiesione i użyte groźnym się wro- 
gon stanie, i albo inu winy zarozumiałości 
Qszczędei, albo winę Ślepego zuchwalstwa 
ukarze. 


Wszakże Rząd Narodowy, nie dla tego, 


aby oyczyznie rzeczywiście większe teraz, iak 
w początku chlubney rewolucji naszóy gro- 
ziło niebezpieczeństwo, bo przeciwnie niez wal- 
czonego woyska naszego męztwu, iak niemniéy 
wytrwałość narodu w Seymie obiawiana, wiel- 
ce iuż dokonały, i rzec można krokiem ol- 
brzyma do mety odrodzenia się naszego przy- 
bliżyły. Lecz właśnie z powodu, że święta 
sprawa oyczyzny od Wisły, aż do Baltzku, 
od Niemua do Willii, tryumf odnosić poczy* 
na, a nieprzyiaciół powstydzonych upór, i za- 
ciętość do rozpaczy przywodzi; usiłowania 
zemsty podwaia, przemysł w użyciu Środków 
prędkiego z nami skończenia podnieca; z tych 
mówie przyczyn Rząd przezorny, nakazał o- 
g 'lne powstanie, czyli tak dawnićy zwane poe 
spolite ruszenie.  Wsparte tą raza liczném i 
w woynę wprawionćm woyskiem, w sposób 
pomocniczy, liniowym Phalaugom Polskim, 
działać ono będzie skutecznie, i na zasadach 
regularnego planu; zbroyna nasza siła praw- 
dziwie stanie się narodowa, tak iak nią iest 
cała sprawa; w czwórnasób powiększy się ©04, 
bo po temu iest chęć i zapał powszechny, 
po temu pora roku, po temu zwyciężtw ną- 
dziela, Za tym Środkiem przemawiaią histo. 
ryczne u nas przykłady, przykład Ameryki, 
Hiszpanii i tylu innych ludów, które się już 
wolności i pokoiu dokupiły. Nareszcie każda 
wojna iest tym goryczy kielichem, który le- 
piy od razu wypić, iak bydź długo i po ma» 
łu nużonym. Rachuba ta iest iasna, korzyść 
w stężeniu szlachetnych usiłowań oczywista, 
a nadio gdybyśmy jeszcze przykładu potrze- 
bowah, mamy go w braciach Litwy, Żmudzi 
i Wołynia. Toporem i siekierą, iakieście z 
ust słyszeli waszego dzielnego Wodza Naczele 
nego, roztrącaia oni kilkudziesigtletnie kay- 
dany, a zatem i my oddtad wszyscy, i kto 
Żyre, z taka siłą i zdolnościami iakie kto ma, 
gotóymy się i przystępuymy do świętego bo* 
1u; ani wiek, ani zdrowie, oprócz stanu cho* 
toby, lub potiieby koniecznćóy nieod>typnćy 
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śłożby pablicznów, do wyłączenia nie upowa- 
źmia. Qycz, zna iest matką sprawiedliwą, przyy= 
mie ona od nas z równą wdzięcznościg małe 
iak wielkie maigtki, krwi i Życia ofiary, byle 
każdy uczynił co tylko może.... i iak podoła, 
Bracia w ozczyznie niech dłonie wasze uchwy- 
cą oręż iakiegokolwiek badź kształtu, przy» 
znaycie, iż przynaymnićy równie zaszczytna 
iest ta kosa, co dopiero cięła kwiaty i plony 
na buynćy niwie, iak broń palna, która w 
wigkszćy odległości n eprzyiaciela szuka i się- 
83; a ten zaiste naychlubnieyszy oręż, gdzie 
uię do wolności stworzony Polak naybliżóy 
z swym uiarzimicielem ściera. 

W przeciągu dni 3 naydaléy, każdy mie- 
stkaniec Warszawy, młody cy starszy, nrzę- 
dnik lab rzemieślnik od osobistćy służby wy- 
łączenie maiący, czy też czynny gwardzista, 
słowem każdy..,, kto dobry Polak, niech bę- 
dzie gotów na zawołanie swego dowódcy do 
wystąpienia na oznaczone lub oznaczyć się 
miane punkta. Kto nie przyniesie broni, da- 
na mu będzie kossa, pika lub inne żelazo. 
Ktoby się zaś nie stawił, padnie na niego o- 
chydne pittno, że nie kocha OQyczyzny, do- 
dknis go postanowieniami Rządu przepisana 
odpowiedzialność, — Przestrzegam nadto, iż 
za uleizeniern alarmu, każdy do właściwego 
dowódcy w naywiększym porządku, cichości, 
sworności, posłuszeństwie dla wydanych prze 
pisbw i roakazów udać się ma; bo obok obro- 
ny zewnętrzney, ieżeliby ta stała się potrze» 
bna, porządek wewnętrzay, bezpieczeństwo 
osób i maiątków iak naytroskliwićy przestrze- 
gane będg. Każdy pod tym względem uchy- 
biaigcy do nayściśleyszóy adpowiędzialności 
i iako w mieście w stanie oblężenia będą- 
cem, w naykrótczóy drodze, Pociąganym zo- 
stanie, iak niemnićy i co gorsza, zą złego 
Polaka publicznie ogłoszonym. Pamiętaymy 
w każdóy dobie i poiożemiu, iż nasza rewo- 
lucya 1edna z nayszlachetnieyszych, iaka wie- 
ki mydały, nie ma innego celu, iak udowo- 


dnienie przed niebem i Światem, iż nie pras 
gniemy niczyićy własności, ani prywatnóy 
lub politycznćy, pragniemy tylko zachować na. 
szą. Dobiiaymy się o wydarta nem niesłue 
sznie wolność i niepodległość, walczemy a 
temi tylko, którzy nam wiary i swobód 
traktatami zaręczonych, nie dotrzymali. Do 
Żadnóy klassy wyłącznie, do Żadnego ludu, 
lub ludzi, do żadnego nawet z nami boy toczą: 
cego narodu, nie cierpiemy żadnćy namiętnóy, 
osobistey, nienawiści; podłey Żąday zemsty. 
Cnota i w Bogu ufnością chcemy się dokus 
piĆ zbawienia oyczyzny, a w końcu ciągle wy- 
znaiemiy, bo takie sa duszy naszćy usposobi- 
nia i całego narodu postanowienia, iż chce- 
ny umrzeć lub zwyciężyć. Każdemu zaś, któ. 
ryby nam szczerze sprawiedliwości rękę chciał 
podać, sprawę naszą za słuszną uzuał, Pol- 
skę niepodległą przyznał, ofiaruieny zgodę, 
pokòy, wdzięczność nawet i braterskie uści- 
Śnienie. Nim tu zaś nastąpi i póki nienastą- 
pi, raz teszcze wzywam was Warszaw iamie do 
oręża, do broni, na wały, na okopy, do ba- 
rykad, i tam na mieysca, gdzie nam w ra- 
zie potrzeby, obroną Warszawy kieruiący gu- 
bernater wskaże punkt wałki, r nowćy dla nas 
sławy; bądźcie zaś pewni Rodacy, iż nieprzy- 
iaciel albo wcale na nas targnąć się meod- 
waży, lub też bezkarnie na odwieczną stoli- 
cę naszych przeszłych i przyszłych , da Bóg 
krołów, nieuderzy, 1 

Dzieło się w Warszawie dnia 22 Czerwca 
1831 roku. Antoni Ostrowski. 

(Z Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

HauBuRG 17 Czerwca. — Dzisieyszy Korre- 
spondeut tutejszy umieścił następuiący rt z 
Berlina pod d. 14 czerwca : — “Peldmarszą. 
łek Dybicz Zaebałkańsk: mie był iuż zupeł- 
nie zdrowy, gdy w grudnia r. 2. pełen nae 
dziei zwyciężtwa wyiechał z Berlina, dla 
przywrócenia w Polszcze władzy monaichy 
swego. Niespodziewany obrot tćy kampanii, 
troski i trudy, ktore go obasczyły, m us.ały 
zupełnie nadugtlić iego ciało, skłonne do 
appoplexyr, tak, iż oddawna nie on, lecz je- 
nerał Toll, którego w bitwie pod Ostrołęką 
widziano zawsze przy boku iego, kierował 
działaniami woiennemi, — List prywatny 2 
okolic Jurburga donosi O wybornym stanie 
przybyłćy jazdy polsk-ć:, pod dowodziwem 
jenerała Gietpuda. Ma on 28 daiał sześcio= 
żuntowych 3: ośmmiofuntowych. MUwolniż wie» 
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Ju więźniów rossyyskich, i opatrzy? ich w 
potrzeby. — Słychać , iż w środku Rossvi wye 
buchnęły rozruchy, lecz nie ma dokładnićv- 
széy wiadomości, lubo urzędowe pisma w tćy 
mierze nadeyść miały, W związku z tym 
wypadkiem zostanie 'podobno zapowiedzenie 
odezwv, którą cesarz chce wydać do narodu 
rossyyskiego. — P n Kampiz miał się wy- 
mówić od prziięcia ministerstwa sprawiedli- 
wości, i jak słychać, życzy sobie uwolnić 
się także od tymczasowego kierowania rze- 
czonćm min sterstwem. — Za 8 dni sp. dzie- 
wamy się tu przybycia Barona Yerthe.;, 


'Taż gazeta zawiera następujący hst od brze- 
gów Dunaju, pisany w czerwcu: — **'Hory= 
zont polityczny zachmurza się znowu coraz 
bardzićy, i wznawia się orawa przerwania po- 
wszechnego pokoiu. Rząd fruncuzki domaga 
się teraz od Austryi niezwłocznego wyprowee 
dzenia wojska 2 kraju papieskiego, i zanie» 
chania uzbraiań wo'ennych, a mianowicie 
koncentrowania woyska na zachodzie, które 
za grożące Firancyi uważa. Siychać , iż na 
ło odpowiedziano , iż dopoki wielostronne za- 
wikłanie tylu rnteressów ne będcie rożwig- 
zanćm, nie może teź bydź mowy o zanie- 
chaniu uzbraiań , które Francya uż ukończy 
ła; iż ściaginie weyska pochodzi iedynie z 
wiadomego obowiazku każdego kraju zwią- 
zkowego niemieckiego, dostawienia swego kon- 
tyngrasu ; a co się tycze zaręcia części kraiu 
papiezkiego, przytoczyć wypada, iŻ dopóki 
Oyciec S. nie będzie miał tyle woyska , ile 
potrzeba do zapewnienia spokoyności w lego 
kraru , zupełne ustąpienie wovska austryackie- 
EPE R x ROI — 


go z niego, byłoby tylko hasłem do wybu 
chnienia znowu rozruchów, a przypadek ten 
zawikłałby ieszcze bardzićy polityczne inte- 
ressa. Tokio sg navwaźnieysze okołicznośch 
o które teraz idzie. Francya tak długo ciere 
pliwa isko widz przy nieszanonan u swoiey 
zasady nie nterwencvi, byleby tylko pokóy u= 
trzymać, chce teraz okazać stałość tak w 
swoim kraiu, iako też za granicą; zaleciła 
posłowi swemu w Wiedniu użyć wszelkich 
sposobów, aby zamiast iak dotad oboiętnćy, o” 
trzymał nakoniec kategoryczną odpowiedź, 1 
aby stosownie do nićy wyiechał. Czyh teraz 
Austrya , która ma tyle powodów do swego 
postępowania, i dobrze zna wielkie siły swo- 
je, powiększone ieszcze zuigzkiem z potężne” 
mi kra amr sąsiedzkiemi, czyli Austrya tą za” 
dosyć uczyni żądaniom Francji? lub czyli 
Francya odstąpi znovn i poprzestanie na po- 
wyższych cśniedczen'ach ? Są to pitanja, któ- 
rych odpowiedź decydować będzie względem 
wovny i pokoru., 

BatxELLA 14 Czerwca, — Biegaia tu pogłe” 
ski o znacznym navsciu na kray nasz, Mó* 
wią o trzech a nawet i czterech wotskowsch 
korpasach ma acych nkraczyć na nasze ter- 
rytorsi0, tożt y to miało hyfź usl ntecznie” 
niem, londińskich konferency: ! Cziery woj” 
skone korpusy maia się składsć: pierwszy Z 
woysk angielskich , które zayma Antwerfra I 
Flandrya; drugi z wovsk pruskich pr<ecna- 
czony do opanowania Iumburea I L'megr; 
trzeci wystawiony przez skonfederounne stae 
ny dla zaręcia Łuxemburga; czwarty nako* 
niec korpus woysk francuzkich. 


a 


DONIESIENIA. 

W dnia 1 Lipca r. b. 1831 o godz.n e 10 rannćy, w Krakowie przy ulicy Szpitalnóy w do- 
mu pod L. 621 w drodze ex kucy) sądowey, odbędzie się publiczna licytacya na wydzierżawie” 
nie przychodów z domu zwyż wspomnionego, a to na lat dwa to iest od 1go Lipca 1831 r. da 
podobneg'ź dnia i miesiąca w roku 1838; — chęć licytować maiących zaopatrzonych w va- 
dimm złp, 40, na czas i mieysce ozaczone zaprasza się, 

W Krakowie dnia 24 Czerwca 1831 r. Teodor Jaworsk: Kom: Sad. 

W skutek polecenia Wys: Tr: bunała 1. Instancyi dd. 21 Czerwca 1831 r. do Nrn 1765 
wydanego , podpisany podaie do publiczaćv wiadomości, iż w dniu 30 Czerwca r. b. 1831 © 
godzinie 9tóy rano na Rybakach w domu pod L. 253, tozpocznie sę licytacya po $. p. Se- 
bostvańie Szostkiewiczu różnych ruchomości, iako to: sukien, bieliznv, pościeli, stolar- 
Szczyzny, miedzi, szkła, naczyń rybackich it. p., a to za gotową courant zapłatę. Chęć 
licytowania ma aćy zapraszaia się. 

W Krakowie dnia 24 Czerwca 1831 r: Andrzev garoszewski Not: Publ, 

Dnia 30 b. m, i r. o 10 z rana, a o Ż z południa w M. Chrzanowie w tynku sprzeda* 
ne będą publicznie , iako to: szafy, talerze cynowe i faiansowe, lisy, suknie, lichtarze tno* 
siężne, komrnody; lustra, książki hebtajskie ; szkło stołowe , zegat stołowy i1.p. Także 
dochody ź domii Nro 133 na łat 3 od S; Michała r. b, poczynaiąc żadzierżawione zosteną. Chcą- 
cy zatćm licytować ż gotowemi! pieniędzmi przybydź zechcą. 

W Chrzanowie dnia 25 Czerwca 1831 r. Tomasz Jaworski, Kom: Sgd. 
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